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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

The Daily Telegraph 8.X. Kor. dypl. pisze, że 
nie byłoby dla niego niespodzianką, gdyby się okaza­
ło, że nowy plan francuski w spraw ie bezpieczeństwa 
jest wznowieniem dawniejszego projektu wschodnie­
go Locarna ze specjalnem  uwzględnieniem spraw y 
„korytarza". To znaczy, iż zażądanoby od Niemiec 
zobowiązania, iż podczas trw ania konwencji rozbro­
jeniowej (10 lub 20 lat) nie będą próbowały poruszyć 
spraw y „korytarza" naw et drogą dyplomatyczną, nie 
mówiąc już o jakiejkolwiek groźbie użycia siły.

POLSKA A LITWA.
Neue Ziircher Zeitung 7.X, w korespondencji z 

W arszawy stw ierdza zadowolenie, jakie wywołała 
v/ kołach politycznych polskich wiadomość, że w G e­
newie Litwa dała  swój głos za Polską i że min. Zau- 
nius złożył życzenia delegacji polskiej. Ten niespo­
dziewany krok Litwy może być oznaką, że w swej an ­
typolskiej polityce wchodzi ona jednak na bardziej 
umiarkowane tory. W  ciągu .ubiegłego lata, tak  w pol­
skiej jak  i litewskiej prasie odzywały się głosy niewy- 
łączające możliwości polsko - litewskiego zbliżenia. 
Byłoby jednak przedwczesnem przypuszczać, że ta ­
kie zbliżenie może nastąpić już w najbliższym  czasie; 
należy mieć na uwadze, że długoletnia intensywna 
antypolska propaganda, (specjalnie co do W ilna) tak 
(podrażniła stosunki, że rząd litewski, chcący zbli­
żenia z Polską, musiałby stracić popularność. W  każ­

dym  razie wydaje się rzeczą prawdopodobną, że gło- 
isowanie w Genewie, jak również pojaw iające się p rzy ­
chylne głosy prasy litewskiej, będą mogły wpłynąć na 
złagodzenie nastrojów. Dziennik zaznacza, że ko- 
hieczność takiego zwrotu w polityce widzą już nawet 
wszyscy rozsądni politycy litewscy, ponieważ staje 
'się coraz bardziej jasnem, że Polska i Litwa wobec 
(niebezpieczeństw, jakie im ze wschodu a w ostatnich 
czasach i z zachodu grożą, muszą swe stosunki bliżej 
zacieśnić.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Prawda 9.X, zamieszcza w depeszy z Berlina 
wiadomość podaną przez „Petit Parisien", wedle któ­
rej francuska grupa finansowa związana z bankiem 
francusko - polskim udzieliła temu bankowi pożycz­
ki wysokości 50 milj. franków w złocie na podniesie­
nie polskiego rolnictwa. W  berlińskich kołach poli­
tycznych — dodaje korespondent — wiążą pożyczkę 
francuską z omawianemi obecnie w Genewie, z udzia­
łem Herriota, planami wzmocnienia Małej Ententy a 
w szczególności z planem rozszerzenia trak tatu  p rzy ­
mierza francusko - polskiego.

Prawda 9.X, zamieszcza korespondencję z W ar­
szawy o rozwiązaniu p a rtji „Selrob". Dziennik tw ier­
dzi, że dokonane w związku z tem aresztowania się- 
gają tysiąca osób. W  ten  sposób — kończy kores­
pondent — „Selrob" podzielił los wielu innych le­
galnych stronnictw rewolucyjnych w Polsce.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SPRAW A ROZBROJENIA. 
FRANCJA A NIEMCY.

Beri. Bórsen - Courier 10.X, nazywa ciekawem 
zjawisko, iż tak  groźne zaostrzenie wszelkich nieporo­
zumień adbywa się właśnie za rządów kanclerza Pa-

pena, k tóry  od dawna był za jawnem przymierzeni z 
F rancją; jest to tem dziwniejsze, że zdarza się to za 
rządów Herriota we Francji, który powinienby być 
uważany za najbardziej powołanego do objęcia dzie­
dzictwa Brianda. Nieszczęsny ten zwrot przedewszyst- 
kiem polega na tem, iż ciążenie Niemiec do równo-





upraw nienia w dziedzinie wojskowego bezpieczeństwa 
zostało przeinaczone i przedstawione jako dążenie 
do nowej niemieckiej ofenzywy i do odwetu. Herriot 
nie ma dość siły, aby przeciwstawić się tej psychozie 
i „uwolnić się od starego francuskiego przywiązania 
fanatycznego do paragrafów “.

Frankfurter Ztg. 10.X, w koresp. z Paryża  pisze, 
że w tutejszych kołach politycznych mówi się wiele 
o wizycie prem jera H erriota w Londynie, Dziennik 
zaznacza, że Herriot nie m a wielkiej ochoty wzięcia u- 
działu w konferencji mocarstw, proponowanej przez 
Mac Donalda i stara się przedtem  przygotować grunt 
dla takiej konferencji. F rancja  dąży do tego, aby w 
konferencji wzięła udział B e lg ja / Czechosłowacja i 
Polska. W  każdym  razie przez osobne narady  z Mac 
Donaldem H erriot chce wywołać wrażenie istnienia 
przyjaźni francusko - angielskiej.

L'Echo de Paris 10.X, w art. P ertinax‘a twierdzi, 
że H erriot i Henderson czynią wysiłki, ażeby umo­
żliwić dalsze prace konferencji rozbrojeniowej przez 
pogodzenie tez najzupełniej sprzecznych. W  calem 
skomplikowaliem abstrakcyjnem  i zawikłanem za­
gadnieniu rozbrojenia jedno jest jasne, a mianowi­
cie, że Niemcy, W łochy i Rosja pragną skorzystać 
z konferencji rozbrojeniowej w  celu osłabienia tych 
sił, na których opiera się porządek rzeczy ustalony 
w 1919 r. Dla tych państw  jedynie wartościowem by­
łoby takie rozbrojenie, k tóre zadałoby cios tra k ta ­
tom.

L ‘Echo de Paris 9.X, w art. P ertinax 'a  pisze, że 
(Norman Davis należy do tych osobistości partji de- 
m okiatycznej, z któremi prez. Hoover musi się liczyć, 
o ile nie chce stać się zupełnie niepopularnym  w razie 
Zwycięstwa Roosevelta. Obydwie partje , tak demo­
kratyczna, jak i republikańska różnią się od siebie 
tak  niewiele w  poglądach na wszystkie zasadnicze 
kwest je z życia Ameryki, z wyjątkiem  prohibicji, że 
Norm an Davis może spokojnie bronić tezy Hoovera. 
>Nie należy bynajmniej oczekiwać jakichś zasadni­
czych zmian na terenie polityki zagranicznej w razie 
przyjścia do w ładzy demokratów. Am erykanie sądzą 
naogół, że wystarczy zrównać zbrojenia wszystkich 
narodów Europy ze zbrojeniami przepisanem i dla 
Niemców, ażeby zapanował pokój. Propozycja Ho- 
'overa może — zdaniem dziennika — zniszczyć poro­
zumienie angielsko - amerykańskie w sprawie floty 
wojennej. Am eryka chciałaby, ażeby jej flota, któ­
ra  pozostała na poziomie niewysokim, została p rzy­
ję tą  za miernik sił morskich, podobnie jak arm ja nie­
miecka m ia ła ly  być wzięta za miernik sił lądowych 
w przyszłej konwencji rozbrojeniowej. Wobec powyż­
szego, dziennik uważa, że rezultat misji Norman Da- 
visa w Londynie jest przesądzony. Co się tyczy bez­
pieczeństwa, to Norman Davis zechce zapewne — jak 
sądzi dziennik — nalegać na oświadczenie Stimsona, 
że pakt Kelloga wyłącza tradycyjne pojęcie neu tra l­
ności.

Izw iestja  9.X, donoszą z Genewy o oczekiwanej 
tam  propozycji francuskiej w spriawie rozbrojenia, 
k tóre ma być uzależnione od uzyskania dodatkowych 
gwarancyj bezpieczeństwa. W ysuwając tę propozy­
cję, dyplom acja francuska — pisze autor — pragnie 
wziąć w swe ręce inicjatywę. Drugim celem, do ja ­
kiego dąży, jest dalsze odosobnienie Niemiec przez 
wznowienie rokowań genewskich bez ich udziału. 
F rancja  sądzi, że jeżeli Niemcy w odpowiedzi na p ro ­
pozycję Francji zaczną się zbroić, zerwą tern samem 
konferencję rozbrojeniową, za  co odpowiedzialność

spadnie na Rzeszę. Jeżeli zaś Niemcy nie odważą się 
na podobny krok, konferencja będzie nadal pracow a­
ła, a  Niemcy pozostaną odosobnione. Jeżeli uda się 
opracować konwencję na zasadach proponowanych 
przez Francję, będzie ona przedłożona do podpisu 
Niemcom, które ze swej strony odmówią ponownego 
usankcjonowania klauzul wojskowych trak tatu  w er­
salskiego. Odmowa ta  pociągnie za sobą zerwanie i 
w tym wypadku wina znów spadnie na Niemcy. Dzien­
nik podkreśla, że w ten sposób taktyka francuska 
przewiduje wszelkie możliwe ewentualności i liczy na 
to, że w każdym wypadku Niemcy zostaną przyparte 
do muru.

The Times 7.X, w kor, z Paryża pisze, że projek­
towane rozmowy Norman Davis‘a w sprawie zbrojeń 
morskich będą wstępem do szerszej umowy. Gdy zo­
stanie osiągnięte porozumienie pomiędzy W. Brytan ją 
i Stanami Zjednoczonemi, inne państw a sygnatarj usze 
umowy waszyngtońskej oraz londyńskiej będą za­
proszone do wzięcia udziału w dyskusjach celem o- 
siągnięcia porozumienia w całokształcie spraw y o- 
graniczenia zbrojeń morskich, która to spraw a znaj­
duje się dzisiaj w stanie niezadawalającym  z powodu 
wstrzymania się W łoch i F rancji od udziału w ukła­
dzie londyńskim.

The M anchester Guardian 7.X, omawiając w kor. 
z Paryża p rzyjazd  Davisa Normana, pisze, że po­
dobno jest on przeciwny brytyjskiej propozycji ,,o- 
graniczonej" konferencji w Londynie. Podobno rów­
nież będzie on sta ra ł się wykazać Herriotowi koniecz­
ność szybkiej akcji w Genewie, — co w jego pojęciu 
równa się przyjęciu planu Hoovera, jako podstawy 
przyszłych dysikusyj.

Omawiając artykuł Temps‘a w sprawie nowego 
planu bezpieczeństwa, autor wskazuje, że używane 
jest określenie „kontynent europejski”, które zdaje 
się wskazywać, iż nie jest przewidywane, by W. Bry- 
tan ja  miała podpisać nowy protokół. Należy się jesz­
cze przekonać — pisze autor — czy plan Paul Bon- 
coura kontynentalnego „paktu bezpieczeństwa" jest 
jedynie próbą uniknięcia poważniejszego rozbroje­
nia, czy też da się on pogodzić z planem Hoovera. 
W zmianka tylko „o specjalnie agresywnych narzę­
dziach wojny" zdaje się wskazywać, iż plan nie prze­
widuje rozbrojenia w zakresie poważniejszym.

The M anchester Guardian 8.X, w kor. z Genewy 
pisze, że nie dojście do śkutku konferencji londyń­
skiej powitane tam  zostało prawie z jednomyślnem 
zadowoleniem. Nawet w kołach włoskich nie jest wy­
rażany żal z powodu fiaska inicjatywy Mac Donalda, 
chociaż rząd włoski był jedynym rządem, który p rze­
sła ł przychylną odpowiedź na zaproszenie. Uważa się 
nawet, iż rząd włoski popełnił błąd, udzielając odpo­
wiedzi z takim  pośpiechem. Autor pisze, że ponawia­
nie próby zastąpienia Ligi Narodów pewnego rodzaju 
świętem przymierzem wielkich m ocarstw wywołuje 
niezadowolenie w łonie takich państw, jak Hiszpan- 
ja, Polska, państw a skandynawskie oraz M ała En- 
tenta.

A utor podkreśla równocześnie, że wielkie w ra­
żenie wyw arła w Genewie jednomyślność opinji fran­
cuskiej w powyższej sprawie. Rzadko się zdarza, by 
francuscy socjaliści szli zgodnie z nacjonalistami. W 
d. c. autor wskazuje, że jedynem rozwiązaniem jest 
daleko idąca redukcja zbrojeń państw  uzbrojonych. 
Sytuacja nie jest beznadziejna, gdyby tylko wszyst­
kie państwa łącznie z A nglją chciały działać wspól­
nie. Niestety rząd brytyjski wydaje się nie posiadać 
wyraźnej linji politycznej. Niepowodzenie Mac Do-





—  3

nalda — zdaniem kor. — wzmocni stanowisko Hen­
dersona w Genewie,

LIGA NARODÓW.

Tagliche Rundschau 10.X, pisze, że Liga Naro­
dów coraz więcej musi się liczyć z małemi państwami 
i to siłą rzeczy odiblija się na jej stosunku do Niemiec. 
Oczywiście nie można od Ligi oczekiwać formuł, któ­
re tylko dla Niemiec byłyby odpowiednie. Zadaniem 
Rzeszy na terenie Ligi powinno być zwalczanie im- 
perjalizmu i obrona małych państw. Lecz wówczas 
nie można żywić wielkomocarstwowych zamiarów im­
perialistycznych.

Der Tag 9.X, pisze, że baron Pflugl w Genewie 
okazał, jak odbiega obecna polityka laiustrjacka od 
da win ej polityki Schobaria. Dziennik spiodlzieiwa się,  ̂że 
nząd aiustrjacki mulsi potępić jego wystąpienie, jeżeli 
chce uniknąć nieporozumień. Pflugl — piisze dziennik 
— z przyjemnością przemawiał po francusku i w bu­
tonierce miał wisitążeczkę Legji honorowej. ^

Dziennik podnloisi w  związku z projektowaną 
konferencją londyńską, że gdyby Francja upierała 
się przy zaproszeniu swoich sprzymierzeńców, to 
Niemcy powinny zażądać zaproszenia dawnych 
swoich sprzymierzeńców z wojny światowej.

SYTUACJA POLITYCZNA W ANGLJI- 
ANGLJA A NIEMCY.

L'Echo de Paris 10.X, zamieszcza art. R. Laca- 
ste'a, który twierdzi, że mimo skupienia całej uwa­
gi Angljd na zagadnieniach gospodarczych i we­
wnętrznych wstrząsach, nurtujących ją od pewnego 
czasu, znalazła się jednak nieliczna grupa inteligent­
nych i odważnych ludzi, którzy spostrzegli niebezpie­
czeństwo, grożące Anglji od strony niemiecko - rosyj­
skiej. Do ludzi tych w pierwszym rzędzie zaliczyć na­
leży Wickham Steed‘a; generała Spears'a i Chur- 
chilba. Rozumieją oni, iż w razie francusko - niemiec­
kiego konfliktu zbrojnego .Anglja nie może zostać 
neutralną, a nawet gdyby jej się to udało, to nie u- 
niknęłaby ona katastrofalnych skutków gospodar­
czych i społecznych, które musiałyby być spowodo­
wane przez wspomniany konflikt. Wyrazem tych po­
glądów jest nowa książka Cecil Melville’a ,,The Rus­
sian Face of Germany". Autor książki tej udowadnia, 
iż Niemcy nie m ają pótrzeby dopiero się zbroić, gdyż 
już to uczyniły. Niemiecki sztab główny w ścisłej 
współpracy z Sowietami przygotował się już do woj­
ny odwetowej. Propagatorem sojuszu niemiecko - ro­
syjskiego jest gen. v. Seeckt. Ma on podwójny cel na 
oku, a mianowicie ponowne zawładnięcie obszarami 
odebranemi od Niemców po wojnie i przygotowanie 
na terytorjum wolnem od kontroli niezbędnego ma- 
terjału  wojennego dla Reichswehry. Cecil Melville 
podaje w swej książce dokładne dane o tajnych zbro­
jeniach Niemiec.

Izwiestja 9.X, komentując rekonstrukcję gabine­
tu  angielskiego, stwierdza, że nie jest to bynajmniej 
epizod walki protekcjonistów ze zwolennikami wol­
nego handlu, jest to oznaka pogłębienia się kryzysu 
gospodarczego, który oznacza ponadto początek koń­
ca gabinetu koalicyjnego w Anglji.

SYTUACJA POLITYCZNA W CZECHOSŁOWACJI
Slovak 9.X, zamieszcza artykuł ks. A. Hlinki, w 

którym autor pisze, że wielki zjazd słowackich auto- 
nomistów w Zwoleniu, jaki odbędzie się 16 b. m., bę­
dzie dalszym poważnym krokiem, na .drodze do zdo­
bycia autonomji dla Słowaczyzny. Autor podnosi, że 
sfery czeskie i t. zw. „czechosłowackie" źle przyjęły 
połączenie się słowackich autonomistów w jeden o- 
bóz bez względu na wyznanie. Lecz Czesi sami są 
winni, iż Słowacy muszą uciekać się do różnych nie­
zwykłych środków dla ratowania swojego bytu naro­
dowego. ,,Nie zabierajcie -chleba Słowakom — pisze 
autor — a nilkt nie powie: precz z Czechami!"

STANY ZJEDNOCZONE A. P.
Prawda 9.X, w korespondencji z Nowego Yorku 

stwierdza, że program dwuch zwalczających się par- 
tyj amerykańskich niczem się w istocie nie różni. 
„Wyborca przestał już wierzyć w cudowne recepty 
na kryzys zarówno z pod znaku Roosevelt'a, jak Ho- 
over‘a“.

RÓŻNE.
Germania 7.X zamieszcza artykuł M. Montge- 

las‘a, poruszający sprawę pośrednictwa pokojowego 
papieża Benedykta XV w 1917 r- iz powodu książki 
ogłoszonej przez Fryderyka Lamę. Autor wytyka sze­
reg błędów w tej książce i podnosi, że nie jest praw ­
dą, jakoby niedojście wówczas do skutku zawarcia 
pokoju nastąpiło z powodów wyznaniowych. Autor 
wśkazuje, że ministrowie niemieccy bez .względu na 
wyznanie objawiali skłonności anelksjonistyczne, a 
dochodzenia, prowadzone później przez parlament, 
wskazały, że nie mogło być mowy o względach wy­
znaniowych. Autor podkreśla, że Lama przez wyjęcie 
kiilku faktów z całokształtu wypadków przyczynił 
się do rozszerzania poglądów, jakoby Niemcy i Au- 
stro-W ęgry zachowały się odmownie wobec pokojo­
wej inicjatywy papieża, podczas gdy państwa sprzy­
mierzone właśnie w  układzie londyńskim z kwietnia 
1915 r. zobowiązały się wyłączyć wszelkie współ­
działanie Stolicy Apostolskiej przy rokowaniach po­
kojowych.

Germania 7.X pisze, że nie po raz pierwszy mo­
żna słyszeć o zmianie właścicieli przez „Neue Freie 
Presse". gdyż jest rzeczą jasną, iż to pismo, jest po­
śród prasy wiedeńskiej najlepszym obrońcą intere­
sów Austnjii „w prawdziwie austrjackiem zrozumie- . 
niu", t. j. interesów obszaru niemiecko - środkowo­
europejskiego. Dziennik podnosi, że pomimo zaprze­
czenia, jakie ogłosiło to pismo, należy się liczyć z 
ewent, zmianą jego właścicieli, ponieważ oddawna 
pewne koła francuskie i czeskie zabiegają o zdoby­
cie tą  drogą wpływów na opinję austrjacką.

Slovak 9.X, zamieszcza artykuł Karola Sidora o 
książce prof. W. Mirskiego: „Medziśtatny prehlad
Polsko - Cesko - Slovensko”, Autor podnosi, że książ­
ka zawiera wiele artykułów, stanowiących cenny na­
bytek, jeżeli chodzi o zbliżenie między obu narodami. 
Nie jest ona jednak wolna od błędów, gdyż niektóre 
artykuły (jak artykuł Belli i Tumlir'a o Czechosło­
wacji) niezupełnie są zgodne z sobą co do charakte­
ru przemysłowego .czy też przemysłowo - rolni czego 
Czechosłowacji. Autor wskazuje, że jego artykuł, za­
mieszczony w tej książce, został w niektórych punk­
tach zmieniony w sposób zupełnie niewłaściwy.

Druk „Kadra", Warszawa, Długa 50, tel. 11-86-30. Drukowano na prawach rękopisu.




